
Komunikaty
Związku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P olską  Z achodnią z  s ied z ib ą  w  Poznaniu .

Obliczenie Orędowników powiatowych 
w złotych polskich.

F o rm at u sta lo n y  d n ia  17 lip ca  1922 r. n a  zeb ra­
n iu  W ydaw ców  „O rędow ników 11 23X31 cm. K alk u ­
lac ja  o p a rta  n a  w y d an iu  czterostronnem  za 500 
egzem plarzy i k ażd ą  dalszą  setkę.

Obliczenie jednej s trony :
144 wiersze 

X 50 liter
7200 liter 

X 1,50 zip.
11,66 zip. za stronę.

W ykonanie całości:
za 500 egz. za każdą

dalszą set-kę
Zestaw ...........................
Złamanie ......................
Przyrząd kl. V . . . . 
Druk kl. V . . . . . .
W y k o ń czen ie ..................

Dozwolony opuist 10% .

44,64 
4,30 
9,— 
2,10 
0,75

60,79
6,07

J

J

0,50
0,35
0,85
0,08

Zwyżka 60% od 16. 1. 24 54,72
32,83

0,77
0,44

87,55 1,21
Papier kg. po. 56 gr pluis

zysku ...................... 2,80 0,56
90,35 1,77

Jeżeli p rzy jm iem y, że Orędow nik w ychodzi dw a 
razy tygodniow o, w ięc 9 razy  w  m iesiącu, wówczas 
w ydatek d ru k a rza  w ynosiłby  9 razy  90.35 złp., czyli
813.15 złp. p rzy  500 abonentach , czyli, że gdyby ch c ia­
no to  wszystko* izebrać z przedpłaty , m u sia łb y  każdy  
abonent zapłacić m iesięcznie 1.63 złp. Je s t to  za dro­
go i1 d la  tego m usi re sz ta  zostać p o k ry ta  ogłoszenia­
m i urzędowemu i. p ryw atne mi.

, Nie chcąc urzędów  przeciążać w yda tkam i, d ru ­
karzow i jed n ak  dać sp raw ied liw y  ekw iw alent, u s ta la

się następ u jące  norm y, k tó re  p rosim y  uw zględnić z 
s tro n y  odnośnych w ładz.

P rzed p ła tę  u s ta lić  trzeb a  n a  m in im u m  50 gr. m ie­
sięcznie, w ówczas pozostanie za każdego abo n en ta  
jeszcze do p okryc ia  1.13 złp. czyli razem  565 złp., k tó ­
re  podzfeć trzeb a  n astęp u jąco : cztery  s tro n y  „Orę­
dow nika11 m a ją  razem  576 w ierszy  korpusow ych w 
m iesiącu  w ynosi1 to  9X576=5184 w ierszy, tak , że 
w iersz korpusow y albo jego m iejsce pow inno1 być 
przez w ładzę i1 in seren tó w  opłacane 15 groszam i.

S tarostw om  reizerwuje się zazwyczaj ca łą  p ierw ­
szą strunę, k tó rą  opłacić należy  w  s to su n k u  pow yż­
szym , czyli m usi d ru k a rz  za  n ią  o trzym ać 144 w ier­
sze razy  15 gr., czyli 21.60 złp., n a  m iesiąc 9 razy  tyle, 
czyli 224.40 złp. N adw iersze, przechodzące n a  strony  
dalsze, w inne być opłacane osobno po 15 gr. za w iersz 
ko rpusow y  lub  m iejsce jego.

„O rędow nik11 W inien w zasadzie zawsze być d ru ­
kow any w  odnośnem  m ieście pow iatow em  a  nie poza 
powiatem.

Zazwyczaj um ieszcza się n a  czw artej s tron ie 
„O rędow ników 11 ogłoszenia, p ryw atne czyli in se ra ty . 
D opiero n a  tej s tro n n icy  będzie m ógł n a k ład c a  „Orę­
dow n ik a11 coś „zarobić11.

K a lk u lac ja  s trony  tak ie j p rzed staw ia  się n a s tę ­
pująco:

Jed n a  s tro n a  in se ra to w a  zaw iera  cz tery  łam y  pe- 
ty tu  po 90 Wierszy, czyli 360 w ierszy  n a  szerokość 10 
cicer; w iersz zaw iera  30 liter.

360 wierszy 
X 30 liter
10800 Liter 

X 1,55 złp. >za 1000 liter
16,74 ’złp7~

Dozwolony opust 10% . 1,67 iźłp.
15,07 złp7~

Zwyżka 60% odi 16. 1. 24 9,04 złp.
24,11 izlłp. za 'Stronę^

W  ty m  sto su n k u  w in ien  w iersz jednołam ow y pe- 
ty tow y kosztow ać conaj m niej 10 gr.

N ajw yższy ra b a t  nie powinien, przekraczać przy 
5 razow em  ogłoszeniu 15 proc., p rzy  10 razow em  ogło­
szen iu  20 proc.

Sekr: gen. Kryg.

Organ Związku Zakładów Graficznych i wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



Druk ofseiowy i jego znaczenie.
Aby uzm ysłow ić sobie należycie w artość d ru k u  

ofsetowego, m u sim y  przejść kolejno, k ilk a  s tad ji, k tó ­
re  go poprzedzają . W  pierw szej lin ji uprzy tom nić 
sobie m usim y, że d iu k  p lask i to s z tu k a  d ru k a rsk a , 
k tó re j zadan iem  je s t pom nażan ie  różnych  druków , 
ry c in  itp . rzeczy. W idzim y przyteim, że pom nażan ie  
tak ie  n a s tęp u je  pośredn io ; środk iem  do osiągn ięc ia  
celu  je s t w  ty m  w ypadku  czcionek. Zależnie od ro ­
d zaju  i ich  sk ład u , sz tu k a  g ra ficzna  dzieli się  n a  po­
szczególne działy . C zynn ik i d ru k a rsk ie , lepiej ele­
m en ty  d ru k a rsk ie  m u szą  być zaw sze posm arow ane 
lub p rzesiąk n ię te  farbą. M aterja ł m u s i być w  odpo­
w iedn i sposób p rzyciśn ię ty  do czcionków, jeś li chce 
się osięgnąć ja k i sk u tek . M aterja łem  ta k im  je s t p a ­
p ier. N a tu ra ln ie  n ie  je s t to  re g u ła  „sine qua. non", 
gdyż w łaśc iw ie  m o żn a  użyć d o  teg o  in n y  m a te r ja ł, 
•który p o s iad a  p ła s k ą  pow ierzchn ię i k tó ry  może się 
przeciw staw ić  nac iskow i, ja k i  się n a  n ieg o  w yw iera. 
Inne m aterjiały  i  p rzed m io ty  p lasty czn e  m ożna, ozdo­
bić jedyn ie  w y tw oram i d ru k u  m etachrom ow ego.

P rz y  'd ru k u  p ła sk im  zachodzi m o m en t w ażny, to  
je s t p rzesycen ie  elem entów  d ru k a rsk ic h  farbą. P o ­
zytyw  luli n eg a ty w  od tw arza  s ię  z p rzed m io tu  sz tu ­
k i lu b  n a tu ry  w  jed n y m  i także więcej ko lo rach . Gdy 
p racu je  s ię  bez o ry g in a łu , lecz z, w ła sn ą  w yobraźn ią, 
m ów i s ię  o g ra fice  o ryg inalne j.. Pow odem  i celem  
w szystk ich  rep ro d u k cy j g raficznych  je s t w ierne  od­
dan ie  w szystk ich  szczegółów oryginału . Do tego n a ­
leży:

1. zachow anie identyczności w p ro s t fo tograficz­
nej ry su n k u ; p o d zia ł pow ierzchn i w  isiposób najm niej 
rażątoy całość; u trzy m an ie  .s tru k tu ry  i w a rto śc i n a m a ­
low anej barw y,

2. zachow anie identyczności k o lo ru  m alow anego 
z d ru k o w an y m  pod w zględem  zew nętrznym ,

3. dostosow anie jakości p ap ie ru  d o  m aterjiału  
o ryginału .

Z achow anie identyczności w y g ląd u  (p u n k t 1) ła ­
tw o  s ię  d a  w ykonać  p rzy  pom ocy fo tografii re p ro d u ­
kcy jnej o ra z  p rzy  pom ocy chem ji, co w rę k u  dzielne­
go 'fachowca je s t  bardzo  pow ażną pom ocą. W ie lk ą  
pod ty m  w zględem  pom ocą je s t m aszy n a  foto-zecer- 

' .śka w y n a lazk u  I-Iuntersa, o* k tó re j już  w  p iśm ie  n a ­
szym  w spom inaliśm y. P rzedstaw ic ie le  zaw o d u  g ra ­
ficznego o raz  p ism a  fachow e, k tó re  n a  początku  oka­
zały  w ielkie za in te reso w an ie  w ynalazkiem ,, zajęli 
dbecnie, aczko lw iek  tro ch ę  odm ienne, ale zdecydow a­
nie w yczeku jące s tanow isko . Chociaż ten  w yna lazek  
ang ie lsk i n ie  zdoła, sp row adzić  pow ażnego p rzew ro­
tu  w techn ice  zecersk ie j w  najb liższym  czasie, m oże­
m y n a  m ocy  jego. w yrobów  stw ierd z ić  zdecydow anie, 
że p o s iad a  isiłę żyw otną, i daje m ożliw ość sy s tem a­
tycznych uproszczeń. P rzed staw m y  sobie w yn ik i 
tech n ik i foto-zecerskiej i porów najm y je z w y tw o ra­
m i dzisiejszych  system ów  technicznych , i da le j po­
ró w n a jm y  pierw sze .wytwory d ru k u  kolorow ego 
z w y tw o ram i obecnym i. Jak  nadzw yczajn ie  szybko 
m etody  s ię  rozw inęły  i udoskonaliły .

•Należy s ię  spodziew ać, że z pom ocą m agnetyzm u, 
elek tryczności 'i op tyk i różne rzeczy zm ien ia się  r a ­
dyk aln ie  u  sam ych pódstaw  w  techn ice  zecerskiej, 
a  postępy  te b ęd ą  p o w ażn ą  p o d p o rą  .druku p łask iego  
i w klęsłego. N a tu ra ln ie  n ie  trzeb a  przesadzać! Jak  
przy  d ru k u  p łask im  nie w szystk ie  d z ia ła n ia  n a d a ją  
się do d ru k u  ofsetow ego, ta k  też p rz y  'd ruku  w ypu­
k ły m  wiele dzia łań  w  przyszłości będzie tak ich , j a ­
k ie  się obecnie w ykonuje . P rzy tem  trze b a  pam iętać , 
że w  dizsiejszych m aszy n ach  zecerskich spoczyw ają

pow ażne k ap ita ły , z  k tó ry ch  bez w szystkiego zrezy­
gnow ać nie m ożna, i że dzisiejsze m aszyny  zecerskie 
m ogą być udoskonalone, i  w ytwórczość ich zw ię­
kszona.

O dalszym  rozw oju w  dziedzinie p rodukc ji o b ra­
zów u.wagi sk reślim y  później. W yroby d ru k a rsk ie , 
w ytw orzone tech n ik ą  foto-zecerską s ą  nadzw yczajne. 
D odajm y, że w yna lazek  ten  p o siad a  olbrzym ie zn a­
czenie d la  w szystk ich  graficznych  sposobów m u lti- 
p tokow ania.

Dalej in n y  w y n a lazek  p o stąp ił dość szybko, k tó ­
ry  um ożliw ia  d ru k  cz te rem a fa rb am i równlocześnie. 
D zia łan ie to  n ad a je  s ię  spec ja ln ie  do d ruków , k tó ­
ry ch  podrob ien ie  m a  być uniem ożliw ione, lu b  do* d ru ­
k ó w  kolorow ych w  w ielk ich  fo rm atach . Specjalnie 
do tego  sk o n stru o w an a  m aszy n a  of setow a je s t jeszcze 
-w budow ie. W  k ażd y m  w y p ad k u  liczyć się  trzeba 
z fak tem , że w  przyszłości w ięcej ,się będzie k opiowa - 
ło i fotografow ało, niż dotychczas.

Do w y k o n an ia  pierw szego .w arunku n ie  w y sta r­
cza .same dok ładne .wytworzenie o b razu ; w ażnym  je s t 
tu  jeszcze m o m en t stw o rzen ia  .płyty d ru k a rsk ie j, czy 
to  k a m ie n ia  czy p ły ty  cynkow ej, k tó re  w y ra b ia  się 
za pom ocą p rz ed ru k u  albo kop ji. P rzy  użyciu  m e ta ­
lu , k tó ry  g łów nie używ anym  bywa, przygotow ania, 
i p race  są  inne, an iże li p rzy  używ an iu  k am ien ia , 
a  pow odem  teg o  zupełn ie inne zachow yw anie s ię  cy n ­
k u  od k am ien ia . Z tego  pow odu n a leży  bliżej rozpa­
trzeć okoliczności tu ta j w  rach u b ę  w  chodzące. B a­
czne oko* na leży  skierow ać n a  beznagam ną jak o ść  do 
celów litograficznych  nad a jąceg o  się cynku. M etal 
m u si posiadać gęsty  sk ład  m oleku larny , o raz  ń ie  m o­
że posiadać szkodliw ych dom ieszek ja k  w ęgiel i  ołów. 
Gęściejszy sk ła d  m o lek u la rn y  o trzym uje  się  przez 
s iln ie jsze zw aleow anie b lachy, przyozem  p ły ta  nie 
m oże zdradzać  fa listości, m u si być bezw zględnie p ro ­
sta. D latego też  pow inno  je się kupow ać w sk ładach  
fachow ych. W  ten  sposób m ożna uchy lić  się  przed 
ew eintualnem  nabyciem  p ły t n ienależycie zwięzłych. 
Z darza  się, że n ieraz  poszczególne o d p ad k i m etalu  
są  w  p ły tą  wtłoczone. K onsekw encją tego m oże być 
w ypadek , że części w tłoczone później o d p ad a ją  i n isz­
czą jakość  płyty. Jeśli cy n k  m a  w sobie w ęgiel n isz­
czy p rzy  dalszej obróbce p ły ty  obraz. Ołów w cy n ­
k u  je s t n a  d a lszą  obróbkę odpornym , czyli un iem ożli­
w ia  ją .

P rzy  tej sposobności zw raca się  uw agę, że n ie m o­
żn a  d o  idruku farbow ego używ ać farb ; zaw iera jących  
sole ołowiu. D otychczas n ie  u d a ło  się rozpuścić tych  
p.ołączeń :z ołowiem , k tó re  są odporniejsze od cyniku.

S p raso w an ą  p ły tę  cy n k o w ą w yciera  s ię  szczotką 
z odpow iedn im i cbem ikałaim i cloipóki nie je s t zu p e ł­
nie św iecącą. T en  .sam sk u tek  m ożna osięgnąć przez 
użycie w ió r drobnych stalow ych lu b  zupełn ie  'drobne­
go lecz tw ard eg o  p iasku . P ra c a  t a  m a  z a  cel, by  ze­
trzeć m ożliw ie w szystk ie  c ia łk a  tłuszczy , k tó re  spo ­
jone są  n a  płycie. D ziałanie m oże być .spotęgowane 
przez d o d an ie  k w asu  saletrow ego w  sto su n k u  1 : 8 .  
P o tem  n ależy  .płytę d o k ład n ie  um yć w  wodzie. Jeśli 
używ ano  ju ż  poprzedn io  p ły tę , n a leży  .przed tym i 
w szy stk im i d z ia ła n ia m i zm yć odpow iednim  śro ­
dkiem  farbę.

P rzy g o to w an a p ły ta  m usi być o  ty le  w ięk sza  od 
'pow ierzchni d ru k u , że może być p rzym ocow aną d o  
p odk ładk i. P rz y  w k ła d a n iu  w  m aszynę do  w ygładza­
n ia  trzeb a  p ły tę  ułożyć zupełnie p łasko . Do w y g ła­
d zan ia  używ a s ię  szk lanych  lub  porcelanow ych  k u ­
lek, o ś red n icy  18—30 mim., o ra z  wodę i  m niej lub  
w ięcej 'drobny piasek. K ulk i m u szą  ta k  pokryć pły-
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POCZĄWSZY O 60%.

tę, że lńogą się sw obodnie poruszać. Z użytych k u lek  
nie motania n ad a l używ ać z  łatwo* zrozum iałych  w zglę­
dów. Z aniechanie s ta ran n o śc i p rzy  w ykonan iu  może 
pociągnąć za  sobą b ardzo  pow ażne sku tk i.

(Ciąg' dalszy  nastąp i.)

Gospodarka Zakładów Graficznych.
W spółpracow nik  „D ziennika B ydgoskiego11 za ­

m ieścił n ieadw no obszerną k ry ty k ę  gospodark i w 
państw ow ych Z ak ładach  graficznych. Do powyższych 
jego u w ag , zn a jd u jem y  teraz  doskonałą  ilu s trac ję  
w p rasie  w arszaw sk ie j, k tó ra  donosi, że w  zak ładach  
tych  są n a  po rządku  dziennym  sam obójstw a funkcjo- 
narjuszy , k tó rzy  zaw iniw szy  lub  może i n iezaw iniw - 
szy v/ p an u jący ch  tam  n iepo rządkach  ucieczką na  
tam ten  św ia t r a tu ją  się przed ciążącą n a  n ich  odpo­
w iedzialnością.

Do n a jskanda liczn ie jszych  zjaw isk  w  zak ładach  
graficznych  należy  po jaw ian ie  się bankno tów  w ad li­
wie odtłoczonych bez num eru , lub  z krzyw o w y d ru ­
kow anym  num erem .

B an k n o ty  te są  dyskw alifikow ane przez so r­
tow nię P. Z. G., jak o  n ien ad a jące  się do obiegu-, są 
p rzek reślane  czerw onym  ołów kiem  często d w u k ro tn ie  
i defek ty  ich  są  zupełn ie widoczne.

B nak n o ty  te są  przeznaczone do p o k ra jan ia  i 
zniszczenia.

Zw rócenie uw agi dyrekcji P . Z. G. n a  po jaw ienie 
się ty ch  banknotów  nie odniosło sk u tk u , poniew aż 
po jaw iają  się one dotychczas.

P racow nicy  P. Z. G. n ie w idzą w  tym  w ypuszcza­
niu  w  obieg w adliw ych  bankno tów  żadnych  nadużyć, 
naraża jących  sk arb  n a  s tra ty , poniew aż z tego po ­
wodu nie k u rsu je  w iększa ilość banknotów , an iżeli 
to p rzew idu je  em isja.

Mimo to zwrócono się w  tej sp raw ie do p. M oska- 
tewskiego, załączając te  m a k u la tu ry  puszczane w  
obieg jako n o rm aln e  bankno ty , ale dw utygodniow y 
term in , jak i u p ły n ą ł od d n ia  złożenia p ro tokó łu  w  tej 
spraw ie nie przyniósł w  tym  k ie ru n k u  jeszcze żadnej 
popraw y. B anknoty  zdyskw alifikow ane z jaw ia ja  się 
nadal.

W ięc dzięki tej skandalicznej gospodarce Z ak ła­
dów G raficznych m ożem y dosłow nie powiedzieć, że 
m a rk a  po lsk a  jes t — m ak u la tu rą .

Z w i ę k s z e n i e  w^woz&i F in la n d ji .
Finlanidja wywiozła, od sty czn ia  do  lis to p ad a  ro ­

ku  ubiegłeg^ 418 900 t  wyrobów  p rzem y słu  p a p ie rn i­
czego, podczas gdy wywóz w  1922 r. w ynosił ty lko  
412 400 t. W artość  całego w yw ozu jednakże  je s t 
obecnie, dzięki fa ta lnym  w aru n k o m  ry n k u  p ien ię­
żnego m iędzynarodow ego m niejszą, n iż  w  ro k u  1922, 
w k tó ry m  w ynosiła 1 310 m il jonów  Fm k., podczas 
gdy w  1923 r. w y n o siła  ty lk o  1110 m iljonów  Fm k. 
W yw óz m asy  papierow ej w ynosił 262 200 t  — w  ro k u  
1922 ty lk o  204 600 t, — a  p a p ie ru  gotow ego 158 200 t  — 
w  ro k u  1922 zato  175 700 t. P a p ie ru  gazetow ego k u ­
p iła  zag ran ica  111 000 t, a  w ięc m n ie j o  2 700 t, niż 
w ro k u  1922. Sprzedaż zagran icę  p rzed  w o jn ą  docho­
dziła  do wysokości 63 600 t. Z w ażniejszych w yrobów  
przem ysłu  pap iern iczego  p ap ie r je s t jedynym , k tó ry  
wywozi się w  stosunkow o m niejszych ilościach n iż  
przed  wiojną."

Dnia 29 stycznia zmarł po krótkich cierpieniach ś. p.

Władysław Grajek.
Towarzystwo nasze traci w Zmarłym długoletniego i gor­
liwego członka oraz serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci! (432)

Pilskie Towarzystwo Graficzne w Poznania.



Polecamy ze składu
tylko drukarniom związkowym! 

Papier konceptowy
biały w formacie 42X68 cm, 19 kilowy w ba­
lotach po (iOOO arkuszy, w formacie 68X34 cm, 
38 kilowy w balotach po 4000 arkuszy. - - - -

Papier kancelaryjny
w formacie 42X62 cm, 21 i 21,5 kg. w balotach 
po 6000 wzgl. 50(10 arkuszy, w formacie 68X34 cm, 
42 i 43 kilowy1 w balotach po 3500 wzgl. 2500 ark.

Piśmienny kolorowy
(albumowy) róż.owy, niebieski, zielony 1 żółty, 
w' formacie 70X100 cm, 47 k.lowy w balotach 
po 2500 arkuszy.    -     - - -

Karton pocztówkowy
biały bezdrzewny pierwszego gatunku i żółtawy 
prawie bezdrzewny, w' formacie 58X74 cm, 
104 kilowy, w balotach po 1250 arkuszy. - - - 
Karton p ocztów k ow y maszynowy, biały, 
bezdrzewny, w formacie 53X72 cm, 100 kilowy 
w balotach, po 1250 arkuszy.  -----

Karton skoroszytowy
w kolorze szarym, zielonym różowym, niebieskim 
w formacie 72X94 cm, 220 kilowy w balotach 
po 500 arkuszy.  --------- ------ --------- -------

Karton okładkowy
(kajetowy) w kolorze zielonym, czerwonym i nie- 
bieskim, w formacie 68,5X100 cm, 90 kilowy, 
w balotach po 1500 arkuszy w kolorze popie­
latym w formacie 70X10° cm, 91 kilowy, w ba­
lotach po 1250 arkuszy. -  ............ -

Papier kopertowy
(tauen), w kolorze jasnobrunatnym, w formacie 
90X126 cm, 110 kilowy, w balotach po 1125 ark.

Papier gazetowy
w formacie 63x95 cm, 50 kilowy, w balotach 
po 4500 arkuszy.    ------   - ------------ ---------

Najlepsze i najtańsze
_ rotacyjną, gazetową płaską,

H 3 i S " S ? W «  d z i e ł o wą ,  a k s y d e n s o w ą  
i kolorowe. - - - - - - - -

HURTOWNIA DRUKARSKA
Tow . Akc.

PO ZN AŃ, Stary Rynek nr. 4.
T elefon  2 5 5 5 . • . - T elefon  2 5 5 5 .

Bloki kalendarzowe 1924 
Papier kancelaryjny gładki 

Papier kancelaryjny linijowany i w kratkę 
Papier konceptowy 

Papier kupiecki 4° i 8° w kratkę 
Papier maszynowy i odbitkowy 

Papier rysunkowy w ark. i rolach 
Papier pergaminowy 

Bibułę kolorową na kwiaty 
Ołówki Majewskiego i stalówki 

Tabliczki i rysiki
poleca

F. MzyfisM, Hun. Papieru
Poznań, ulica 27 Grudnia nr. 10.

SAMODZIELNEGO MASZYNISTĘ
p o s z u k u j e

Drukarnia Handlowa T. z o p.
w Poznaniu, Piekary 20-21. (431)

Zdolny kierownik
potrzebny do średniej drukarni, mającej prawo wyuczenia 
uczni i mogący także być pomocny przy redakcji może 
się zaraz zgłosić. Podanie warunków z podaniem dotych­
czasowej. działalności. Zgłoszenia uprasza się pod nr. 429.

Kto chce?
aby o jego firm ie , p rzed s ięb io rs tw ie , handlu  

w iedziano  i uupyw ano

n iech  o g łasza  w  piśm ie fachow em

„Przegląd Graficzny 
i Papierniczy”.

Dla ucznia drukarskiega, który się już. 3 lata uczył, po­
szukuje sie celem wyuczeitia

miejsce pracy.
Zgłoszenia do eksp. Przegl. Graficznego pod nr. 420.



Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Papiernictwo w Polsce,
P o lsk a  jes t w w ysokim  stopn iu  przeznaczona do 

przywozu p ap ieru  i surowców. W  k ra ju  je s t 18 w ięk ­
szych fab ry k  p ap ie ru  w pełnym  ru c h u , k tó re je d n a k ­
że nie są w stan ie  zaspokoić zapotrzebow anie k ra jo ­
wego. Dalej zachodzi okoliczność, że p rzew ażająca  
ilość fab ry k  p racu je  m aszynam i o p rzestarzałe j k on­
s tru k c ji m ało rac jo n aln ie , a  s tąd  w ynika, że p ro d u k ­
cja  jes t stosunkow o1 n isk a  i, że znaczna część zapo­
trzebow an ia  m usi być sprow adzana. S pecjaln ie w iel­
k i b ra k  surow ców  odczuw ają fabryk i, a  w  pierw szej 
m ierze m asy  drzew nej. W  . pełnym  biegu zn a jd u ją  
się z fab ryk  m asy  drzew nej, fab ry k a  w Czańcu i  w 
Zakopanem  (M ałopolska), o raz świeżo w ru c h  pusz­
czona, fab ryka w Nowej ~Wi lejce pod W ilnem . W szyst­
k ie  trzy  n ie są  jed n ak  w  stan ie  zaspokoić zapotrze­
bow ania, chociażby w  przybliżeniu . N iektóre znacz­
niejsze fab ry k i pap ieru  p o s iad a ją  w łasne zak ład y  do 
fabrykacji m asy  drzew nej, ja k  np. fab ry k a  w  Żyw cu 
Stem hągen , f irm a  W eh r & Go. w  M yszkowie i w  P i­
licy; Z ak łady  te w y rab ia ją  jedynie tafcie ilości, jak ie  
po trzebu ją do w łasnej przeróbki.

Poniżej podajem y k ilk a  pozycyj, określa jących  
w  należy ty  sposób wywóz i przywóz p ap ieru  i su row ­
ców w  Polsce.

W ywóz drzew a papierniczego: 
w r. 1922 z b. K ongresów ki i K resów W schodnich 
wywieziono 500.000 m ‘, w  r. 1923, w edług oszacow a­
n ia  fachow ców  w yw ieziono 600.000 rrr.

P ro d u k c ja  paplieru i. celulozy:
pap ier celuloza

w  tonach
w  1913 r. 62.000 27.000
„ 1919 r. 15.000 6.900

1920 r. 20.000 8.400
„ 1921 r. 31.000 15.600
„ 1922 r. 42.000 17.500

Przyw óz p ap ieru  i a rty k u łó w  papierow ych:
W 1922 r. od 1 stycznia do 31 s ie rp n ia  przyw ie­

ziono 15.277 ton, w arto śc i 6177 m iljonów  m are k  pol­
skich, z czego1 p rzy p ad a  n a  A ustrję  68,2 proc., n a  
N iem cy 25,6 proc., na. Czechosłow ację 3 proc.

W  1923 r. przyw ieziono od 1 styczn ia  do 31 s ie rp ­
n ia  27.098 ton, w artości 104.059 m iljonów  m arek  pol­
skich, z czego p rzy p ad a  n a  A nstrję  17,5 proc., n a  
N iem cy 76,9 proc., na  Anglję 0,2 proc., n a  Czechosło­
w ację 3,3 proc., na  różne inne p ań s tw a  c irca  2 proc.

Z urzędow ych danych staty tycznych  nie m ożna 
stw ierdzić, czy wywożono' p ap ier i  celulozę z fabryk  
górnośląsk ich .

P o lsk a  p o siad a  3 fabryk i celulozy i to w  W łoc­
ław ku, Czułówie i  w S tah lh am m er n a  G órnym  Ś lą­
sku. P ierw sze dwie w spom niane fab ryk i w y rab ia ja  
miesięcznie p rzeciętn ie 230 w agonów  celulozy sulfi- 
towej; fab ry k a  w S tah lh am m er zaś w y rab ia  celulozę 
sulfatow ą lecz d la w łasnego uży tku . P rzy  fabryce 
w Czułowłe zachodzi jeszcze jeden m om ent, a  m ia ­
nowicie, fabryka m a  praw o przez 15 la t wywozić sw o­
je  wyroby do Niem iec. P ap ie ru  satynow anego1 i bi- 
oułki papierosow ej w y rab ia  się w k ra ju  ilość zupeł­

nie w y starcza jącą ; m ałą  nadw yżkę wywozi się za­
g ran icę.

Często planow ano' w  Polsce pobudow ać now o­
czesne fab ry k i p ap ie ru  i m asy  drzew nej, specja ln ie 
w chw ili rozpadnięcda się m o n arch ji au s tr jac k ie j. Od 
tego1 czasu  upłynęło  kilka, la t a p lanów  ty ch  nie 
urzeczyw istniono. P rzyczynam i są  w p ierw szej lin ji 
tru d n o śc i zeb ran ia  stosunkow o w ielk ich  k ap ita łó w  
oraz zjednan ie sobie ludzi fachow ych, kw alifik o w a­
nych.

Jeśli uw zględni się, że rocznie 5000 w agonów  p a ­
p ieru  przyw ozi się do P o lsk i, podczas, gdy jes t ona 
k ra je m  bardzo1 bogatym  w  surow ce potrzebne do w y­
robu  pap ieru , to  chyba nie u leg a  kw estji, że budow a 
now ych fab ryk  p o siad a  olbrzym ie znaczenie gospo­
darcze.

W o sta tn im  czasie budow ano w S anoku  n ad  S a­
nem  no w ą fabrykę p ap ie ru  z zak ład am i d la  w yrobu 
celulozy, jednakże budow a jej n ap o ty k a  n a  ko losal­
ne trudności.

P o g lą d  na c s e c h o s to w a c k i p r z e m y s ł  
p a p iern iczy .

P raw ie  żaden in n y  rodzaj p rzem ysłu  czesko-sło- 
w ackiego nie odczuw ał tak  do tk liw ie w ielkiego k ry ­
zysu handlow ego w  la tac h  22/23 ja k  to odczuł prze­
m ysł papiern iczy . P rzyczyny oddziału jące także na 
inne ro d za je  p rzem ysłu , lecz w  rnie ta k  silnej m ierze, 
jak im i były  s tra ty  n a  w yw ozie, w ysokie ta ry fy  prze­
wodowe, różne ciężary  ja k  p odatk i i w reszcie s tre jk  
robo tn ików  k o p a ln ian y ch  spow odow ały p raw ie  zu­
p e łn y  zastó j w  przem yśle pap iern iczym . Nie dziw  
więc, że wywóz p ap ie ru  sku rczy ł s ię  w  o s ta tn im  cza­
sie  n a  400 w agonów , podczas gdy A u s tr ja  wywozi 
1000 wagoinów, lnie licząc w reszcie w szystk ich  innych  
p ań stw  eksp o rtu jący ch  pap ier, ja k  N iem cy i p ań s tw a  
północne, k tó re  poisługują się tan im  frach tem  w o­
dnym . N ajw ięcej n ad a je  się do  po rów nan ia  prze­
m ysł p ap iern iczy  czeski z au s trjaek im , k tó re  prze­
cież pod w zględem  w ielkości i zdolności w ytw órczej 
w zględnie s ię  ró w n a ją . Podczas gdy w  A u śtrji p u n k t 
ciężkości jeszcze w  o sta tn im  czasie kładizono n a  w y­
wóz gotow ych i pół fab rykatów  — w ysy ła 550 w ago­
n ó w  m asy  drzew nej i celulozy zagran icę , Czechosło­
w ac ja  zaś tylko* 163 wagony. C zechosłow acja głó­
w nie w ysy łała  drzew o i m asę drzew ną. Ilość w y­
słanego 'drzew a dochodzi do* 36 000 w agonów ; je s t to 
m om ent, k tó ry  daje dużo do  m yślenia.

Jeśli fab ry k a  p ap ie ru  obecnie istniejąca, ch c ia ­
łab y  m ieć w szystk ie  m aszy n y  w  ru c h u , to m u sia łab y  
m ieć zag w aran to w an y  wywóz com ajm niej 60 proc. 
•swych elaboratów . Rozwój w a lu t p a ń s tw  sąsied n ich  
jed n ak  by ł d la  przem ysłu  papierniczego b ard zo  n ie ­
korzystny , un iem ożliw iał więc ta k  w ielk i wywóz, 
czeim przyczynił się  ostatecznie do  zupełnego k a ta ­
strofalnego zasto ju . N aw et w ykonan ie zleceń zag ra ­
nicy było  niem ożliw em , poniew aż przez ułożenie się 
■nienormalne sto su n k ó w  pow ojennych pow stał ogól­
ny czasow y b rak  p ap ie ru , k tó ry  znuusił rząd  do 
zm niejszen ia  k w a n tu m  wywozu. P rzyszłość prze­
m ysłu  papierniczego n ie  ty lk o  polega na polepszeniu



się w a ru n k ó w  pracy", lecz w  w ielk iej m ierze taikże n a  
zm niejszen iu  o p ła t państw ow ych , k tó reb y  p rzedsię­
biorcom  pozw alały  n a  zm niejszenie kosztów  p ro ­
dukcji.

W  'dw udziestu  fab ry k ach  celu lozy należących do 
Czechosłow acji, z k tó ry ch  po łow a leży w  C zechach 
sam ych, p ro d u k u je  s ię  rocznie 1,2 m il jo n y  cen tn a­
rów  celulozy (m niejw ięcej ty le, ile p ro d u k u je  
A ustrja) o  w arto śc i ogólnej 25 m ilj. koron  czeskich. 
C zw artą  część z tej sunny sprzedano' w  k ra ju , dalszą, 
czw artą  zag ran icą , a  pozosta jącą  połow ę oddano p o ­
szczególnym  zak ładom  do p rzeróbk i, z k tó ry ch  ty lko  
5 fab ry k  je s t  sam odzielnych, podczas g d y  pozostałe 
15 fab ry k  celulozy skoordynow ane są poszczególnym  
fabrykom  paipieru .

Wjdfworzorry pap ier w w ysokości 1,8 m iljonów  
cen tn aró w  rocznie, — a  w ięc ró w n a  .się p ro d u k c ji 
au ś trjack ie j — sp rzed aje  się  w  znacznej m ierze 
w k ra ju . W yw óz p ap ie ru  zagran icę w ynosi 1/s całej 
p ro d u k c ji. M asa 'drzew na oraz  .papa, k tó rej p rodu­
k c ja  w ynosi n ie  c a ły  m iijo n  cen tnarów  — w obec 1 i 
pół m iljonia cen tn aró w  w A u strji* — służy w yłącznie 
ko n su m p cji k ra jo w ej.

B ogactw o leśne Czechosłow acji, p o siad ające j do 
tego odpow iednio  s iły  wodne w  postaci spada jących  
z o tacza jący ch  ją  g ó r potoków , p rzyczyn iło  s ię  do po­
w s tan ia  całego- sze regu  fab ry k  p rzeróbk i drzew nej 
u  podnóża gór. Szniur tych  fab ry k  ciągnie się wokoło 
k ra ju .

W  niedostatecznej ilości z a to  p o jaw ia ją  się  n a  
ry n k u  p ła ty  i różne inne m alterjały  do m ieszan ia . 
Z po trzebnych  'do p rzeróbk i ehem ika łów  dostarcza  
kaolinę, w ap n o  -chlorkowe oraz. sodę p rzem ysł ro d z i­
my. Z ato  żyw icę i fa rby  an ilin o w e trz e b a  sp ro w a­
dzać. Rów nież zdana n a  zag ran icę  je s t  p rzy  .pewnej 
ilości sp ec ja ln y ch  m aszyn .

T endencji u tw o rzen ia  w przem yśle pap iern iczym  
różnych  k a rte li, ja k ie  is tn ie ją  w  A u strji, p rzeciw sta­
w ia  Się ten d en c ja  cze.skosłoiwacka, zm ierza jąca  ku 
zcen tra lizow an iu  sprzedaży w  jednej o rganizacji.

K ra n K cz css

Przemysł papierniczy w Szwecji.
Rozwój cen w-- szw edzkim  przem yśle p ap ie rn i­

czym  postępow ał w  1923 ro k u  naogół w zględnie rów ­
no z chw ian iem  się cen  n a  ry n k u  m iędzynarodow ym . 
Ceny w z ras ta ły  znacznie w m iesiącach  styczn iu  do 
m arca, w  k tó ry m  to  czasie  o siągnęły  p u n k t k u lm in a ­
cyjny; poiteim jednakże ceny zachw iały  się, aż ogólny 
spadek  cen. w  listopadzie sp row adził je  do m in im um . 
Także d la  szw edzkiego p rzem ysłu  papiern iczego  za­
pow iadały  s ię  z początku  korzystn iejsze w a ru n k i, 
tern w ięcej, że p ro b lem at re p a ra cy jn y  sprow adzić 
m iał wyinik k o rzystny . Gdy jed n ak  F ra n c ja  zm uszo­
n ą  by ła  za jąć Zagłębie R uhry , co w  konsekw encji po­
ciągnęło  za so b ą  zupełny  u p ad ek  m ark i n iem ieck iej, 
przem ysł pap iern iczy  szw edzki zniew olony był -kon­
kurow ać z p rzem ysłem  n iem ieck im . K o n k u ren cja  ta  
by ła  tru d n ą , poniew aż N iem cy s ta ły  się państw em  
o b ardzo  n isk ie j w alucie , podczas -gdy w a lu ta  -szwedz­
ka, m a ją c a  110 proc. pokrycia, złotem , je s t w a lu tą  w y- 
sókoce-Tiiną. N ie w szystk ie  fab ry k i w  ró w n y  sposób 
od-czu-wały :skutki k o n k u re n c ji; najw ięcej odczuw ały  
ją  fab ry k i papy , m niej d o tk liw ie  fab ry k i p ap ie ru  d ru ­
k arsk iego  i p ap ie ru  do p isan ia . Poniew aż zapotrze­
bow anie ty c h  roldzaji p ap ie ró w  było znaczne, fabryk i 
przez w iększą część ro k u  p racow ały  w  pełni.

W yw óz p ap ie ru  gazetow ego rozdzielił się n a  na.- 
s tęp u jąee  k ra je : Amglja 20,4 proc., F ra n c ja  6,8 proc.,

S tan y  Zjednoczone 39,9 proc., P o łudn iow a A m eryka 
5,6 proc., Jap o n ja  i  Chiny 7,1 proc., AusifcraJja 11.9 
proc., in n e  'k raje  9,2 proc.

Ceny za najróżn iejsze p ap iery  ukszta łtow ały  -się 
podczas ubieg łego  ro k u  n astęp u jąco :

P ap ie ry  pakow e. N a początku  ro k u  cena w y­
n o siła  24,10 L str. fob. C ena t a  u trzy m a ła  się przez 
pierw sze półrocze, może n aw e t okazyw ała, siln ie jszą  
tendencję w  czerw cu, lecz sp ad ła  p rzy  końcu  lata. 
i  w  jesien i; w  paźd ziern ik u  w ynosiła  m niejw ięcej 22 
do 22,10 L str., w  listopadzie 21,10 Lstr., a  w  g ru d n iu  
20,10 do 21 L str. fob. za tonnę. W  S tanach  Zjednoczo­
nych osiągn ięto  n a  p o czą tk u  ro k u  5,25 do  5,5 centów  
za. fu n t loco  p o rty  am ery k ań sk ie , ce n a  t a  jednakże 
nie u trzy m a ła  'się i sp a d ła  w  s ie rp n iu  i w rześn iu  na 
5 centów , a  w  listopadzie n a  4,5 centów.

SuM itowy p ap ie r pakow y sprzedaw ano z po­
czątk iem  roku. za  cenę 21 L str. C ena t a  w zrosła 
w" m arcu  n a  21,10 L str., a  w  m a ju  n a  22 do 22,10 Lstr. 
W  sie rp n iu  ceina znów  sp ad ła  -na 21,15 L str., w e  w rze­
śn iu  -na 21 d o  21,5 L str., w  p aźd z ie rn ik u  n a  20 do 20,10 
L str., i  w reszcie w  lis topadzie  n a  19,10 do 20 L str. fol.

P a p ie r  pergam inow y sprzedaw ano  z m ałem i od­
chy len iam i z początk iem  r. za 25 Lstr., w  m a ju  i czer­
w cu za 26,10 L str., w e w rześn iu  za 25 Lstr., w  lis to p a­
dzie za 24 L str. O sta tn ia  cena utrzym ała. >się d o  k o ń ­
c a  rek u .

Z a p ap ier gazetow y osiągn ięto  w pierw szym  
k w a rta le  15,10 do 16 L str. fob. P ap ie r  G othenburg 
m ia ł w" czerw cu  s ta łą  cenę 16 Lstr., k tó ra  .spadła d o ­
p iero  w  je s ien i -na 15 d o  15,10 (Lstr. i u s ta l i ła  się  aiż do 
ko ń ca  roku . Zaznaczyć należy, że z pow odu spadku 
an g ie lsk ieg o  fu n ta  w  o s ta tn im  k w a rta le  -ceny w  rz e ­
czyw istości były znacznie m niej ko rzystne , n iż  się 
z powyższego zestaw ien ia  Zdaje. N a ry n k u  am ery ­
k a ń sk im  u trzy m a ła  się p rzez cały  ro k  cena. w  w yso­
kości około  3,60 d o  3,70 dolarów .

P ap ie r p iśm ienny  dl bezdrzew ny drukow y u trzy ­
m ał s ię  w  cenie n a  ty m  sam y m  poziom ie w  Szwecji, 
n a  jak im  trzy m ał -się w  ro k u  ubiegłym . Mimo, 'że fa ­
b ry k i były  przez cały  rok w  pełnym  biegu, -pracowały, 
jeśli wo-góle, to  p rzy n ajm n ie j z m in im alnym  -zyskiem. 
Jest rzeczą n iem ożliw ą bliżej ok reślić , czy ro k  bieżą­
cy p rzy n iesie  przem ysłow i -papierniczem u lepsze w a ­
ru n k i  is tn ien ia . W  znacznej m ierze zależy od tego, 
czy po lityczne położenie E u ropy  się w  najbliższej 
p rzyszłości popraw i.

Z ta b e lk i -wywozowej -papieru szw edzkiego pod­
czas la t 1917 do 1923 w y n ik a , -że n a jw y ższa  cy fra  etks- 
-portowa, u zy sk a n a  w  w ysokości 32 673 t  w sierpniu  
ubieg łego  rok u , zm ala ła  w  -następnych m iesiącach  
w s to su n k u  d o  w yw ozu ro k u  poprzedniego — a. więc 
1922 r . — znacznie.

To, co  dotyczy  ry n k u  pap iern iczego  dotyczy ró w ­
nież ry n k u  papow ego. I tu  cen y  by ły  n isk ie , -specjal­
nie za  -wyroby m aszynow e. P rzew id y w an ia  n d  rok 
p rzyszły  s ą  te  sam-e, co w  'przem yśle papiern iczym .

D la p rzem y słu  celulozy -sytuacja n a  początku  ro ­
k u  ubieg łego  była. bardzo  korzystna . Sk łady  zak ła ­
dów  sulfitowytóh i su lfatow ych były  z pow odu licz­
nych  sp rzedaży  w  jesien i 1922 r. zupełnie próżne. 
W tedy  bow iem  przem ysł p ap iern iczy  był w  >pełnym 
ru c h u  ta k  w  k ra ju , ja k  i n a  kontynencie i p o p y t był 
w ielk i i s ta ły . W  s ty czn iu  jed n ak  w ybuchł w ielk i 
strej-k, k tó ry  uniem ożliw ił sk ład an ie  ofert, i ich  w y­
konan ie. Ceny w zrasta ły  gw ałtow nie  i osiągnęły 
w  czerw cu d-o- s ie rp n ia  p u n k t k u lm in acy jn y . We 
w rześn iu  ju ż  uw ydatniła, się w y b itn a  ten d e n c ja  zniż­
kow a, k tó ra  trw a ła  przez c a łą  jes ień  d o  k o ń ca  roku . 
Ceny n a  przełom ie ro k u  ubiegłego były  n iższe niż



w m iesiącach  p ierw szych tegoż roku . N iekorzystne 
w aru n k i, M óre o k aza ły  się  n a  ry n k u  papiern iczym , 
oddziała ły  rów nież u jem nie  na, ry n e k  celulozy.

Ceny z a  b ieloną Celulozę su lfitow ą w p ro s iły  n a  
przełom ie ro k u  1922/23 345 d o  355 k o ron  za  tonę loco 
po rt szw edzki i sp ad ły  po  d łu g ich  w ah an iach  przy 
końcu  ro k u  1923 n a  270 d o  290 koron.

L ekko  bielony su lf it  o s iąg n ą ł n a  początku ro k u  
235 d o  MO k o ro n ; cena t a  z pow odu b ra k u  m ate rja łó w  
w ynikłego iz s tra jk u , (podskoczyła w  k w ie tn iu  b a  *270 
do 275 koron , sp a d ła  jed n ak  p rz y  k o ń cu  ro k u  n a  220 
-do 230 k o ro n  :za tonę.

Z byt n a  m asę drzew ną był przez cały  ro k  zadaw a­
lający, choć ceny  sp ad ły  w  je s ien i dość znacznie, bo 
z 80 d o  85 k o ro n  n a  60 do  65 k o ro n  z a  św ieży  m a te r ja ł. 
CoprawcŁa w a ru n k i p ro d u k c ji by ły  w  jes ien i bardzo 
korzystne, co  w p ływ ało  n a  ceny. C ena za su ch ą  m a­
sę d rzew n ą  sp a d ła  z 175 do  180 k o ro n  w  lecie n a  130 
do 135 k o ro n  przy  k o ń cu  roku .

' Opłaty za wywóz papieru s Ausirji.
Za pozw olenia n a  w yw óz p ap ieru , k tó re  w ydaje 

się najw yżej ma 1 w agon, a  k tó re  p o s iad a ją  te rm in  
6 m iesięczny (przy p rzed łu żan iu  pob iera się dodatek  
10 % o p ła t ju ż  uiszczonych) pob iera  się n astęp u jące  
opłaty  iza 100 kg.:

zł. kor.
1. m asa  drzew na su ch a  tub  za suchą u w ażan a  0,20
2. p a p a . ................................................................................ 0,30
3. Celuloza su c h a  lub  za su c h ą  uchodź. (88:100) 0,60
4. p ap ie r  d ru k a rsk i zw ykły, (konceptowy lub do 

p ak o w an ia  średn ie j j a k o ś c i .................................. 0,60
5. p a p ie r  beizdrizewny z celulozy oraz  p ap ie r do 

p ak o w an ia  z c e l u l o z y ............................................ 0,80
6. p ap ie r  lepszy, k a r to n  bezdrzew ny, p ap ie r sa ­

tyn . z  dom ieszką d rzew a p o n ad  40 % . . . . 1 , 20
7. p ap ie ry  sp ec ja ln e : a) do k o p jaw an ia  oraz  p a ­

p iery  sa tyn , z dom ieszką d rzew a poniżej 40 % 
w  a rk u szach  lub  ro lach , b) p ap ie r stem plow y
i  d o  d ru k ó w  w artość , (czeki, kw ity  itp.) . . 2,00

8. b ib u łk a  do 'papierosów  oraz  bardzo, d obry  p a­
p ier s a t y n o w a n y ..............................  3,00

9. ipaipier do k o p io w an ia  n a  m aszyn ie z dom ie­
szk ą  d rzew a cona jm nie j 50 % ............................. 0,60

10. in n y  tego  sam ego g a tu n k u  z dom ieszką drze­
w a  poniżej 50 % .  ..................................................0,80

11. p a p ie r  w  ro lach  o  szerokości poniżej 15 cm .:
a) p ap ie r do  te leg rafów  nie gum ow any  . . . 0,30

12. p a p ie r  do u stn ik ó w  w  bob inach  zw ykły . . 0,30
13. p ap ie r  do u s tn ik ó w  w  bob inach  lepszy  . . . .  0,60
14. b ib u łk a  pap ierosow a w  b o b in a c h ........................2,00

hand low y  1922, ogłoszone w „D zienniku P rask im ". 
P rzedsięb io rstw a, k tó re  od k ilk u  la t zestaw iały  
z w ie ik iem i re z u lta tam i b ilanse, a  s tą d  były  w stan ie  
w ypłacać pow ażne d yw idendy  za  lokow any przez 
ak c jo n a riu szy  k ap ita ł, zm uszone były  zam knąć  rok  
1922 z deficytem .

Do fab ry k  tak ic h  należy : „P rzem ysł P ap iern iczy" 
Tow. Akc. w  O llescbau, k tó ra  p rzy  k ap ita le  9 m iljo- 
nów  koron  czeskich .poisiadała deficyt 2,3 m iljonów  
k o ro n ; „P rask ie  F ab ry k i P ap ie ru "  Tow. Akc. w y k a ­
zu ją  p rzy  .kapitale zakładow ym  8 m il jonów  k o ro n  de­
ficy t w  w ysokości 1,8 m il jonów  koron . Dalej p rzy k a­
zuje fab ry k a  przedm iotów  pap ierow ych  „P ap irog ra- 
fja“ Tow. Akc. z k a p ita łem  zakładow ym  4 miljomów 
k oron  deficyt w  w ysokości 1,6 miljomów koron . Nie 
w yp łaca ło  d y w id en d y  tow arzystw o akcy jne pod f ir ­
m ą „M.oiklaumuhl B ru d e r P o rak " , posiadające  k a p i­
ta łu  zakładow ego 6 ma§j.omó'w koron.

Pozatorn utworzono, now ą fabrykę p ap ie ru  z k a ­
p ita łem  zak ładow ym  w  w ysokości 7 m il jonów  koron.

P rzy  końcu  1923 ro k u  p racow ało  n a  obszarze Cze­
chosłow acji 1 273 tow arzystw  akcy jnych  z  kap ita łem  
ogólniem 5.777.600.939 k o ro n  i 2.347 to w arzy stw  'z o g ra ­
niczoną .odpow iedzialnością posiadaj ących 920.734.847 
k o ro n  z w y ją tk iem  in sty tu cy j bankow ych i k a p ita ­
łów  obcych. W  przem yśle p ap iern iczym  pracow ało  
20 tow arzystw  akcy jnych  z  k ap ita łem  88.560.000 ko ­
ro n  i 28 spółek z ogran iczoną odpow iedzia lnością 
o k ap ita le  5.917.000 koron ; w  przem yśle graficznym  
35 to w arzy stw  ak cy jn y ch  z  k ap ita łem  zakładow ym
63.944.000 k o ro n  i 74- spółek z ogran iczoną odpow ie­
dzialnością  z  k ap ita łem  11.754.700 koron .

L iczba ogłoszonych konkursów ' w y n o siła  w 10 
m iesiącach  1923 ro k u  668 — w  .przeszłym ro k u  ty lko 
341 — z pasyaw m i 201 miljomów k o ro n  — w  roku  
przeszłym  83,6 m iljom ów k o ro n  — i ak ty w am i w w y ­
sokości 32 m iljonów  koron ; zadłużenie w ynosiło  
okrąg ło  120 m iljonów  — w ro k u  przeszłym  48 m iljo ­
n ó w  koron.

Od drzew a do gazety. Pew ne tow arzystw o  filmo­
we W iedn iu  spreparow ało  in te re su jący  film , k tó ry  
w ykazu je  cały  postęp  w  fab ry k ac ji p ap ie ru  od d rze­
w/a począwszy, aż  d o  gazety, celem  poinform ow ani a 
szerszej publiczności o fab ry k ac ji ta k  w ażnego i czę­
s to  używanego, p rzedm iotu , jak im  je s t pap ier. F ilm  
opiew a ca łą  przeróbkę d rzew a  od początku . Jako  
o b jek ł d la  .sfilm ow ania p ro d u k c ji celu lozy i p ap ie ru  
służy ła  p rzedsięb io rstw u  fa b ry k a  p ap ieru  S teyer- 
m uhl. W idać n a  film ie p roces ro z d rab n ian ia  drzew a, 
p rzy g o to w an ia  surow ców , now oczesny ho lender oraz 
przeróbkę m a te r ja łu  w m aszynie papiern iczej. Pctea- 
tem  w yśw ietla  się h isto ryczny  przebieg -wyrobu p a ­
p ie ru  od n a jdaw nie jszych  czasów  począwszy; oprócz 
teg.o w yśw ietla, się sposób d ru k u  gazety  w  now ocze­
śnie urządzonym  zak ład zie  graficznym .

O g io sz e n ia :  Vi strona  6 z!p. '/„ strony 3 zip, 
’/, s tr . 2,50 zip. i/s 3tr. 1,25 zip. »/,„ s tr . 0,65 zip. 
Na str. I okl. 100%, na s tr . I), III i IV okl. 50% 
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana  godż. 9.

P r z e d p ł a t a  m i e s i ę c z n a  
z  d o s t .  w  d o m  1100Q00 m k . 
N u m e r  p o je d .  300 000 mlc. 
Przy waloryz. obowiąz. odpow. dopłata.

- - - - Konto czekowe P . K. O. Nr. 202 868. . - - - 
Nakładem „Hurtowni D rukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu , S tary  Rynek nr. 4. T elefon  2555 

R edaktor: Teodor Kryg wijPoznaniu.

N o t a t k i

Z r^nksi papierniczego

C zechcsłow acja. Najlepszemu odzw ierciedleniem  
kryzysu, ja k i przechodziło  całe życie gospodarcze 
w Czechosłow acji, je s t zestaw ienie b ilansów  w szyst­
k ich  przem ysłow ych tow arzystw  akcy jnych  za  rok



F O T O R A P R
Chojnice -  Pom orze

WSZECHPOLSKA 
FABRYKA LISTEW

P olifcu row an yeh  r a m  fo to g ra -  
f ie z n y e h  i o b r a z ó w .

D o s ta r e z a  r ó w n ie ż  r a m k i p r ó ż n e  

w  ż ą d a n y e h  r o z m ia r a c h . J4ur- 

t o w a  o p r a w a  o b r a z ó w  r e k la ­

m o w y c h  d la  firm . - - - - - - -

PAPIER
gazetowy format 63 X  95 

30 kg w belach po 4000 
arkuszy 124 kilo 

drukow y satyn, format 
63 X  95 36 kg w belach 
po 5000 arkuszy 151 kilo 

konceptowy satyn. form. 
68 X  86 36 kg w belach 
po 5000 arkuszy 180 kilo 

kancelaryjny pocztowy 
format 59 X  92 40 kg w be­
lach po 5500 ark. 140 kilo 

kancelar. bezdrzewny 
format 68 X  84 44 kg w be­
lach po 2500 ark. 110 kilo 

karton pocztowy format 
5 8 X ? 4  w belach po 2250 
arkuszy 172 kilo 

pakowy w rolach, 105 cm 
szerokości.

W)’syia po cenach dziennych 
które podaje na żądanie 

bezwłocznie, 2os

IL M s k i ,  PozneO 3.
il. MizralftKi e. (Son  Isl. 71
P o c z to w e  k onto  0 . .  P oznali nr. 2 0 0 3 6 3

Młody zecer
lat 28, uzdolniony 
w swei  sztuce

poszukuje posady
w dzienniku lub 
w dużej drukarni 
akcydensowej, od 
zaraz. Zgłoszenia 
upr. się do admi­
nistracji „Przegl. 
Graliczn.iPapier- 
nicz.“ podnr.488.

Widokówki 
i Albumy

z widokami miast i zdrojowisk, 
katalogi ilustrowane itp. wj konu- 
jemy po cenach  t a ń s z y c h  
niż zagranica . Jedyne Zakł. 
światlodrukowe w Polsce. Na za­
pytanie przesyłamy bezwłocznie 
szczegółowe oferty. - - - (415)

Zakłady Reprodukcyjne 
„AKRO PO L” Sp.zogr.odp.
Kraków, ul. Lwowska i. 3 6 .

Dobrze utrzymane

k u b ł y
od farby

kupuje stale

„Polska Farba’* 
Poznań,

ul. Dąbrowskiego 32.

Rączki k ie szo n k o w e  '
(do napełniania) 

m arki „ E te r n i t ”  z piórami 
stożkowatem i służącem i do sp o ­
rządzenia 2-3 kopji oraz innemi 
dostarcza (386)

HENRYK PflLITZA 
K ra k ó w , KI. P u ła s k ie g o  U

PLUSKIEWKI, SPINACZE BIUROWE, 
PLOMBY STALOWE, SZPILKI, AGRAFKI,

WYRABIA:

MULTUM
FABRYKA 

WYROBÓW METALOWYCH
Sp. z ogr. odp. w KRAKOWIE. 194

Chr. Hostiam -Steiiliers’$ciie Farbenfabriken, G.m.b.H., Celle (Pr. Hanmer)
N ajw iększa w św iec ie  i najstarsza w Europie fabryka farb drukarskich egzystuje od 1817 roku.

FARBY CZARNE i KOLOROWE
dla ceiów g ra fic z n y ch .

G eneralne zastęp stw o  i centrala  składów  w P o lsce:

SJGRIIFiST©9% Bydgoszcz, ul. Gdańska 157. Telefon 37.


